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Krzysztof R u t k o w s k i  podał do druku nie publikow any dotąd w  całości list 
Ludwika K rólikow skiego do M ickiewicza w  sprawie utw orzenia „Zakonu dzieci 
polskich”, który chronologicznie poprzedzał podobne projekty w ysuw ane przez in 
nych em igrantów. Janusz P e z d a opublikow ał dw ie nieznane dotąd, różniące się  
szczegółam i, w ersje relacji Ildefonsa K ossiłow skiego o śm ierci A. M ickiewicza. 
Marek P. P r o k o p  podał do druku 23 n ie publikow ane dotąd listy  Joachim a L e
lew ela  do Sew eryna G ałęzow skiego ze zbiorów B iblioteki Polskiej (jest to począ
tek  szerzej zam ierzonej edycji ineditów  w ybitnego historyka). Ponadto w  tom ie 
zam ieszczono blisko siedem dziesięciostronicow e uzupełnienia i sprostowania b io
graficzne Janusza Pezdy do książki Barbary Konarskiej „Polskie drogi em igra
cyjne. Em igranci polscy na studiach w e Francji 1832—1848” (W arszawa 1986), 
a także cz. I „Katalogu archiw um  G ierszyńskich ze zbioru THL” opracowaną przez 
E lżbietę M o r a w s k ą  i opatrzoną w stępem  przez M. P. Prokopa (obejm uje ona 
papiery H enryka G ierszyńskiego). W X X  w iek  wkracza przyczynek D anuty P 1 y -  
g a w  к o w yjaśn iający na podstawie przechow yw anego w  B ibliotece Polskiej 
A rchiw um  Kazim ierza W oźnickiego (kierownika utworzonej w  1907 r. w  Paryżu  
Polskiej A gencji Prasow ej) genezę przechow yw anego obecnie w  krakow skiej B i
bliotece Czartoryskich „Adresu D zieci Irlandzkich” do dzieci w ielkopolskich  z oka
zji strajków  szkolnych w  początku stulecia. Zgodnie bow iem  z przyjętą form ułą  
publikow ane m ateriały i opracowania oparte są w  całości lub w  części na zbio
rach B ib liotek i bądź też do jej dziejów  się odnoszą. Zawartość tom u dopełniają  
bieżące m ateriały T ow arzystw a H istoryczno-Literackiego, lista  jego członków  w  la 
tach 1968— 1990 oraz indeks osobowy.

Zbiory placów ki na W yspie Sw. L udw ika n ie  ograniczają się do m ateriałów  
X IX -w iecznych . W ciągu bieżącego stulecia napłynęło tam  w iele  bardzo intere
sujących spuścizn z em igracji, toteż om aw iane w ydaw nictw o, jeżeli tylko będzie 
kontynuow ane, ma szansę znaleźć znacznie szerszy krąg odbiorców —  m iłośników  
histori najnow szej i  w spółczesnej.

Ł.K.

„Przegląd W schodni” r. I, 1991, zeszyt 1, s. 226.

Polska nauka historyczna przechodzi w  ostatnich latach w yraźny kryzys. 
U kazuje się coraz m niej książek naukow ych sensu stricto. Nad licznym i czaso
pism am i zaw isła groźba likw idacji. Można m ieć nadzieję, że jest to tylko okres przej
ściowy. W m iejsce w ydaw nictw  „tradycyjnych” powstają now e, które zapowiadają 
realizację am bicji naukow ych polskich historyków . Jedną z oznak „now ych cza
sów ” jest p ierw szy num er kw artalnika „Przegląd W schodni”. Zdaje się on zapo
w iadać przedsięw zięcie znaczące, m ogące liczyć na poparcie i h istoryków , i  czy
telników .

Do tej pory wśród czasopism historycznych przeważały takie, które pośw ię
cone były  w szystk im  lub prawie w szystkim  aspektom  dziejów. W każdym  n u 
m erze znaleźć można było artykuły pośw ięcone praw ie w szystkim  epokom  i w ielu  
obszarom geograficznym . D ziś coraz trudniej w ysupłać kilkanaście czy naw et 
kilkadziesiąt tysięcy  złotych, aby kupić num er pism a, w  którym  interesuje nas 
tylko jeden artykuł. Lepsza przyszłość rysuje się przed czasopism am i pośw ięco
nym i jasno skonkretyzow anym  zjaw iskom  historycznym , obszarom geograficznym  
czy epokom . Takim  w łaśnie w ydaw nictw em  będzie „Przegląd W schodni”, „po
św ięcony historii i w spółczesności P olaków  na W schodzie i ich zw iązków  z in
nym i narodam i tego rejonu”. Redaktorzy konkretyzują, że „pojęcie »na W scho
dzie« odnosi się do obszaru sięgającego od obecnej granicy w schodniej Rzeczy
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pospolitej po Sachalin i  M andżurię”. M niej jasne jest w yznaczenie w stępnej gra
nicy chronologicznej w ieku XIV (Kazim ierz W ielki i Ruś Czerwona?).

W skład K om itetu R edakcyjnego wchodzą: Jan J. M a l i c k i  (redaktor), Ma
rian R o m a n o w s k i  (sekretarz) oraz Andrzej C h o d k i e w i c z ,  Grzegorz 
K a r c z m a r z ,  Andrzej K r a w c z y k  i Stefan R a k o w s k i .  Liczna i im ponująca  
jest lista  członków  Rady Program owej pisma. Wśród czterdziestu nazw isk w y
b itnych badaczy Wschodu, oprócz Polaków  (w  tym  am erykańskich i brytyjskich) 
znajdujem y naukow ców  z L itw y, B iałorusi i Ukrainy, Francji, N iem iec, W ielkiej 
Brytanii, R osji i S tanów  Zjednoczonych. Tak poważne przedsięw zięcie naukowe  
znalazło rów nież pow ażnych promotorów; pierw szy zeszyt pisma ukazał się dzięki 
pom ocy: Fundacji „Polska w  Europie”, Stow arzyszenia „W spólnota Polska" oraz 
Studium  Problem ów  N arodow ościow ych ZSRR i Europy Środkowo-W schodniej 
U n iw ersytetu  W arszawskiego. A dres Redakcji: K rakow skie Przedm ieście 64, pok. 
10, 00-322 W arszawa.

W om aw ianym  num erze znalazło się dw adzieścia różnego rodzaju m ateriałów. 
O twiera je program owy poniekąd artykuł Stefana K i e n i e w i c z a  „Kresy. 
Przem iany term inologiczne w  perspektyw ie dziejow ej” (s. 3—13). N ie bęaę tu 
om aw iał poszczególnych artykułów ; podejm ują one zagadnienia z kilku epok i k il
ku dyscyplin  naukow ych. Warto je chyba w yliczyć, gayż da to obraz zamiarów  
R edakcji w  przyszłości. Tadeusz W a s i l e w s k i  w artykule „Daty urodzin Ja
gie łły  i W itolda. Przyczynek do genealogii G iedym inowiczów" (s. 15—34) m ody
fiku je szereg dotychczasow ych ustaleń co do chronologii Jagiellonów . Maria J a - 
n i o n  w  opracowaniu „»Szkoła białoruska« w  poezji po lsk iej” (s. 35— 48) skupiła  
się na tw órczości Tadeusza Łady-Zabłockiego i Jana B arszczew skiego z la t czter
dziestych X IX  stulecia. „Litew sko-białoruska przestrzeń idylliczna” A liny W i-  
t k o w s k i e j  (s. 49—58) om aw ia m it W ielkiego K sięstw a L itew skiego w litera
turze polskiej od Adama M ickiew icza do Tadeusza Konwickiego. Trzecim  tytułem  
z tego cyklu jest „Poeta pogranicznych prow incji. O W ładysław ie Syrokom li” 
Elżbiety K i ś  l a k  (s. 59—79). Ze sfery literaturoznawstwa na grunt nauki histo
rycznej przenosi nas opracowanie Jana D z i ę g i e l e w s k i e g o  „Polityczne opcje 
reprezentacji sejm ow ej południow o-w schodnich ziem  R zeczypospolitej w  czasach 
W ładysław a IV ” (s. 71—81). K olejne dw ie prace pośw ięcone są historii sztuki (obie 
ilustrow ane!). Tadeusz J a r o s z e w s k i  om awia „Pałac w  Tulczynie i początki 
architektury klasycyzm u na U krainie” (s. 83— 111). Kanwą dla M ałgorzaty O m i- 
l i a n o w s k i e j  stała się „Działalność architektoniczna Mariana Lalew icza w Pe
tersburgu” (s. 113— 132). W w iek  X X  przenosi nas Jerzy K u m a n i e c k i  arty
kułem  „Repatriacja Polaków  po w ojnie polsko-radzieckiej w  latach 1921—1924” 
(s. 133—145). Czasów nam w spółczesnych (po części) dotyczy opracowanie Grze
gorza B ł a s z c z y k a  „Polacy na L itw ie. Zarys problem atyki historycznej i w spół
czesn ej” (s. 147—167), doprowadzone do marca 1990 r. W dziale „Dokum enty i ma
teria ły” znajdujem y dwa listy , fragm ent pam iętnika („Pro m em oria”) i m odlitw y  
unickiego księdza Jana Sierocińskiego (zm. 1837). Źródła te poprzedza w stęp W i
ktorii S l i w o w s k i e j  pt. „Księdza Jana droga do Polsk i’ (s. 169— 175). W Wm 
sam ym  dziale znajdujem y „Przegląd spuścizny Benedykta D ybow skiego dotyczącej 
Syberii” B olesław a S. S z o s t a k o w i c z a  (s. 185—193). W spisie treści tytu ł 
tego opracowania rozszerzony został o słow o „nie publikow anej”, które w yjaśnia  
zaw artość artykułu, ale dowodzi także niestaranności edytorskiej (również cyto
w any pow yżej artykuł J. K um anieckiego nosi nieco inny tytu ł w  spisie treści, 
a inny w ew nątrz zeszytu) Część badawczą czasopisma zamykają cztery recenzje. 
W „Kronice” znajdujem y m ateriał „Organizacja i sto—arzyszenia polskie na W scho
dzie" (s. 209—216). Num er zamyka „In m em oriam ”, gdzie pom ieszczono nekrologi 
prezesa Społeczno-K ulturalnego T ow arzystw a Polaków  Ł otw y Ity Kozakiewicz 
(1955— 1990) oraz kardynała W ładysław a Rubina (1917— 1990).
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W yliczone tu prace mają różny charakter (od przyczynkarskich po syntetycz
ne), ich autoram i są specjaliści kilku ayscyplin  naukow ycn (m stonografia, hist iria 
sztuki, literaturoznaw stw o, uemografia), w yw odzący się z róznycn osrouków ba
daw czych. L ista autorów i dzieuzin będzie się pow iększać Można nnec więc na
dzieję, źe „Przegląd W schodni” stanie się jeanym  z osrouków, wokół Których ki y- 
stalizow ać się będzie tak do tej pory rozproszone, cnoc liczne, grono Dauaczy 
W schodu.

D M.

Nasz Radawod.  Kniga 3: Matierialy mieżdunarodnoj naucznoj koit- 
fierencji  po regionalnoj is torii Wostocznoj j e w r o p y  „Kultura narodow  
WieliKogo K n tazes tw a  L itowskogo  i bietorussu. Х Ш  —  nacz. XX w .u ż . "  
кеи. и .  К  a r  j  e w. B i e i o r u s s K i j  f o n u  K u l t u r y ,  o io u n o  m a i ,  cz. i — 3, 
s. 602.

Sygnalizow ana pozycja zaw iera tezy w ystąpień uczestników  konierencji m ię
dzynarodow ej, odbytej w  Groanie w uniach 22—24 w rześnia 1991 г., a dedykow anej 
pam ięci w ybitnych badaczy dziejów  Europy W schodniej — Aleksandra A. Zimina 
i N ikołaja N. Ułaszczika.

O bfity m ateriał konferencji —  w  publikacji odnotowano 89 referatów  i kom u
nikatów  — podzielony został pod w zglęuem  m erytorycznym  na szesć działów: hi
storiografia i źródłoznaw stwo (s. 11—201), kościół i kultura (s. 203— 274), ośw iata — 
nauka — m yśl społeczna (s. 276—355), sztuka i arcniteKtura (s. 357—40 1), rod — 
grupa społeczna —  etnos (s. 409—520) oraz polityka i prawo (s. 522—601). Całość 
budzi zainteresow anie jako probierz faktycznego stanu Odnajdującej się w zm ie
nionych w arunkach politycznych h istoriografii białoruskiej, zarowno uprawianej 
w  stołecznym  M ińsku, jak i w  m niejszych ośrodkach: Grodnie i W itebsku Ma
sow y udział w  konferencji badaczy z innych rejonów b. ZSRR — Rosji, Ukrainy, 
L itw y, a n aw et Kazachstanu — pozwala postrzegać w spom niane zjaw isko w zna
cznie szerszych kategoriach, na tle kondycji caiej historiografii postra_zieckiej.

LeKtura om aw ianego tomu dostarcza różnorodnych refleksji. OboK pozycji cie
kaw ych i w artościow ych, wśród których na odnotow anie zasługują szczególnie  
teksty: E. B a n i o n i s a  o tendencjach rozw ojowych W. Ks. w X t/ w (s. 535— 
—539), St. D u m i n a o tatarskiej ludności służebnej na Litw ie (s 439—448), 
W. P u c k i  o „ciem nych w iekach” w dziejach białoruskiego i ukraińskiego ma
larstw a ikonow ego (s. 366—374), K. A w i e r j a n o w a  o niebanalnej postaci w iel
kiej księżnej m oskiew skiej Sofii W itołdów ny (s. 461—4.7), W U l j a n o w s k !  e- 
g o o w ileńsk im  okresie tułaczki patriarchy Ignacego i jego roli w rokowaniach  
unijnych pierw szej ćw ierci XVII w. (s. 231—237) oraz M. K r o m a  o pojęciu 
„stariny” w  kulturze polityczno-praw nej WXL w XV—XVI w. (s. 540—544), na
potykam y rów nież na publikacje w ątpliw ej wartości, jak chociażby kom pilacyjny  
tekst A. N a r b u t a  o G edym inow iczach w dziejach ziem zachodnioruskich (s 
456— 460) oraz I. P o c z i n s k i e j  o produkcji książki raskolniczej na litew skich  
i b iałoruskich ziem iach R zeczypospolitej (s. 268—274). W ostatnim przypadku sze
reg supozycji autorki budzi uzasadniony niepokój Przykładowo, konstatacja, iż 
dopiero w następstw ie I rozbioru realizacja na szerszą skalę zamówień staroobrzę
dow ców  stała się m ożliw a w typografiach Wilna, Supraśla i Grodna, a to dzięki 
likw idacji kurateli jezuickiej nad tym i zakładam i oraz osłabnięcia pozycji Kościoła 
katolickiego, zdaniem autorki dążącego konsekw entnie nie tylko do elim inacji in
nych w yznań z życia politycznego, ale wręcz do ich kom pletnej likw idacji, oparta 
jest na oczyw istym  przeinaczaniu faktów. Sym ptom atyczne wszak, iż wykonawcą  
zam ówień rosyjskich staroobrzędowców, zmuszonych do drukowania swoich dziel
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